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Wiadomości krajowe.
Z  B  e r  1 i n  a , d .  14. Cze rwca .

P rz y b y l i  t u :  K ią źę  C z a r t o r y s k i  z H a m ­
b u rg a .  .

Cesa rsko  - rossyjski  T a j n y  R a d z c a  1 M a r s z a ­
ł ek  d w o r u ,  X i ą ż ę  S e r g e  G a g a r i n ,  i X i ą ź ę  
B a z y l i  D o l g o r u k i ,  z  P e t e r sb u rg a .

Z  d n i a  15 .  C z e r w c a .
P r z y b y ł  t u :  Ce sa r sko  - rossyjski  G e n e r a l -

M a j o r ,  H r .  T o ł s t o j ,  z H a m b u r g a .
VW»/ V»/W W V /V  w w

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W  a r s z a w y , d n i a  10I Cze rwca .
P r z y w ie z i o n a  j u z  na  t a rg  w dosc  z n a c z n e j  

par t yi  w e łn a  ob i ecu j e  l i czny jej d o w ó z ;  m i -  
i no to  j ednak  sp o dz i e w ać  Bię m o ż n a ,  iź ż ą d a ­
n i e  jej  bę d z i e  n i e m a ł e  i c e n a  zadowa la j ąca  
p r o d u c e n t a ;  a l b o w i e m ,  we d l e  o s t a tn i c h  wia-  
p o m o ś c i ,  zapasy  jej w A n g l i i  są w y c z e rp a n e  
tak ,  iź d o w o z y  z A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j ,  A u ­
strali i  , H i s z p a n i i , P o r t u g a l  i i N i e m i e c  n ie  z a ­
spoko j ą  p o t r z e b y ,  tern b a r d z i e j , ź e  wzras t a j ą­
ca c z yn no ść  fabryk n a  s t a ł ym  lądz i e  jest  p r z y ­
c z y n ą  m o c n e g o  d o p y ty w a n ia  s i ę  o  w e łn ę .  
R ó w n i e ż  i p sz e n i cę  z am a w ia j ą  w znaczne j  
i lości  w po r t ach  b a ł t yck i ch ,  a s zcz egó ln i e j  
w G d ań sk u .

F  r a  n  c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  4  Cz e rw ca ,  

P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  
d .  3. b.  m .  D a l s zy  c iąg  o b r a d  n ad  p o j e dy n -  
czerni  r ozdz i a ł ami  b u d ż e t u  Min i s t e r s t wa  sp r aw  
z a g r a n i c z n y c h .  O t o  są na jg ł ó w n i e j s z e  1 n i e ­
m a l  bez  s p o r u  p r z y j ę t e  r oz dz i a ły .  C en t r a l na  
ad mi n i s t r a cya  ( u r z ę d n i c y )  534.7° °  C m a . t e "  
r ya ty )  149.000 f r a nk . ;  p e n s y e  ag en tó w  po l i t y­
c z n y c h  i b o n su lo w s k i c h  4 ,1 3 5 .° ° °  fr . ;  w ys e t a -  
n i a  k u r y e r ó w  600,000 f r . ;  p o d a r u n k i  d y p l o ­
m a t y c z n e  50,000 f r . ; t a j ne  wydatki  650,000 fr. 
—  N a s t ę p n i e  za ję ła  s i ę  I z b a  o b r a d a m i  n a d  
b u d ż e t e m  Min i s t r a  wo jny.  G e n e r a ł  D e m a r ę a y  
u c z y n i ł  kilka o g ó ln y c h  u w ag  nad  o rgan i zac j ą ,  
a r m i i ,  które j  is totna siła , z d a n i e m  j e g o ,  w ka ­
ż d y m  czasi e  500,000 l udz i  w ynos i ć  p o w in n a .  
Sądzi ł  on , źe  pe n sy e  o f i c erów  są za s zc zu p ł e  
i ż ą d a ł  r óż ny ch  u l eps zeń  w-artyleryi  1 i n ży n i e -  
r y i .  M i n i s t e r  wo jn y  usprawied l iw ia ł  s ię z n i e ­
k tó rych  u c z y n i o n y c h  m u  p r ze z  K o m m i s s y ą
za rz u t ó w ,  np .  ź e  t e g o r o c z n y  b ud ż e t  ob e j m u j e  
30 o f i c e r ó w  s z t a bo w y ch  więcej  niżel i  przeszło-  
r o c z n y .  O k a z a ł ,  ź e  się K o m m i s s y ą  w swo -  
j e m  o b l i c z e n iu  p o m y l i ł a ,  umie szcza j ąc  J>aą-  
k o m p l e t n y c h  i na  t en  rok  z n o w u  na hsCie 
c z y n n y c h .  O p ie r a ł  o n  s ię s t ano wcz o  w n i o ­
skowi  K o m m i s s y i  w z g l ę d e m  z m n i e j s zen i a  a r ­
mi i  afrykańskie j  o 5000 ludzi .  L e p i e j b y  by o,  
p o w i e d z i a ł ,  w y r z e c  s i ę  c a ł k i e m  tej osa  y,
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aniżel i  s top n i ow em  zmnie j szaniem broniące j  
ją sity posiadanie takowe u t rudzać  i wojsko na 
n ebezpieezeńs two  narażać.  Obwin ia ją  rząd,  
jakoby n ie  miat  żadneg o  s tałego p lanu wzglą­
d e m  dzierżenia A l g i e r u ;  lecz jakże to uczyn ić  
m oż na ,  kiedy istotna liczba armii  t amecznej  
co roczn ie  przez I zbę zmniej szana by w a?  —• 
Zako ńc zy ł  nareszcie Minister  m o w ę  swoją wy­
l iczeniem różnych  korzyści i u l e pszeń  zapro ­
w ad z o n y ch  w armii.  —  Pan  B a u d e ,  cz łonek 
K o m m is sy i ,  o świadczył ,  źe zmniejszenia,  a r ­
mii  w Alg ie rze  przy po jedynczych rozdz ia łach 
b ud że tu  bronić dą d z ie ;  na teraz zaś przestaje 
na  protestacyi w imien iu  Kommissyi  przeciw 
wyrazowi  uży tem u przez Ministra pod wzg lą ­
d e m  jej pos tanowień ( insy nua cy i ). Mini ster  
wojny  odrzek ł ,  źe jest gotów cofnąc s łówko,  
k tóre  m u  sią mim owo ln ie  wymknęło .  Pan 
Br icquev i i j e  powstał  gwał townie  przeciwko 
Mini s t rowi  z p o w o d u  wielu środków do tyczą ­
cych sią tak ogó łu  jak pojedynczych o s o d , 
które wielkiej parcyalności  dow od zą .  T ak  np.  
jeden z wyższych u rzędn ików wojskowych ,  
cz ło w ie k ,  k tóremu Min i s t er  w najwyższym 
sprzyja s topn iu ,  został  1810. roku  po tęp iony 
za zb rodnią fałszowania.  "(Szemranie i zadzi ­
wienie. )  P a n  Bncquev i l l e  po dn iós ł  papier do  
góry ,  obejmuiący potwierdzenie j ego podania.  
Co się d o m u  inwal idów do tyc zy ,  tam M in i ­
s ter  z u p e łn e  zamieszanie zaprowadzi ł ,  i zdaje 
s ię  że sobie poczytuje za obowiązek wzniecać 

-niechęć ku najznakomitszym Marszalkom Fran- 
cyi .  P rezes :  Uwagi  De pu to w a n eg o  zaczynają 
dotykać o s o b i s t o ś c i ! P a n  Bricqnevi l ie  ob 
stawał przy BWojem twierdzeniu.  Minister  
wojny  odr zek ł ,  źe mu  n iezna ny  jest wypadek 
p rzytoczony  przez mówcę  i dotyczący się j e­
d n e g o  urzędnika mini steryalnego.  Le c z  źe 
dowiedz ioną  jest r zeczą ,  źe Napo le on  ozdobi ł  
t egoż krzyżem legii h o n o r o w e j , i to w czasie,  
w którym ozdoby  podobn e  z wi t lką  oszczę ­
dnośc ią  rozda wano .  Co się zaś innych  uwag 
Pa na  D ep u ta ta  doiyczy , sumien ie  żadnych  m u  
w tej mierze  wyrzu tów n ie  czyni.  Gu berna -  
tOT d o m u  inwal idów targnął  się na  h on or  
i charakter  dw óc h  bardzo szacownych i admi- 
nist racyą d o m u  tego zajętych osób ,  i dla^ lego 
by ło - j ego  (Ministra) powin noś c i ą ,  zająć się 
o b r o n ą  ty-ehźe, ile źe żadnych  uzasadnionych  
skarg przeciwko n im nie było.  Po win no śc i  
tej dopełn i ł  w całej obszerności  n ie  naruszając 
przecież w niczem grzeczności  winnej  Mar ­
szałkowi Monceyowi .  Mó wi ł  on przy tej s p o ­
sobnośc i  t ak,  jak na p rzewodniczącego  całej 
armi i  przysta ło,  i to jest j e d y n y m  za rzu tem,  
jaki m u  uczynić można .  Dla  tego też jest 
p r z e k o n a n y ,  źe Kommissya  sprawę t ę  w k o ­
rzys tny dla n ie go  sposób rozst r zygnie .  —

Pre ze s :  Pos ied zen ie  odracza się.  P an  Bric- 
quevi l le  chciał  pierw jeszcze odpowiedz ieć  
Min i s t rowi ,  lecz go p r zeg łosowano  i solwo- 
wano  posiedzenie.

Ciągle jeszcze wyprawiają wielkie bryki 
z  obrazami  i i nnemi  p rzedmiotami  sztuk z L u ­
wru do W e r sa lu .  P o d łu g  osta tniego obl icze­
nia listy cywilnej  wyłożo no  już  na to wytwor ­
ne  m u z e u m  11 mil ion,  f rank. ,  a zamie rzon e  
u rządzen ie  i za kupowanie  jeszcze n ie  u k o ń ­
czone .

O k r ę t  „ l a  P a u l i n e , ”  pod dow ódz twem Ka­
pi tana V a g n o n ,  wyszedłszy 10. Stycznia b. r. 
z  Maragnan do  H a v r e ,  płynął  wzdłuż brzegów 
Brezyli i  przy naj lepszym wiet rze,  kiedy nagle,  
około  Gej wieczorem,  uderzy ł  się o skałę oko­
ło  której na kilka mi nu t  p rzed tem sondy p o ­
kazywały przeszło 16 sążni głębokości .  S p o ­
tkanie tej skały tern bardziej  Kapi t ana zadzi­
wi ło ,  iż nie  była na tym punkc ie oznacz oną  
w żadnej  z na jnowszych kart morsk ich,  i źe 
trzymając się drogi  którą o b r a ł ,  p łynąć  miał  
p rzyna jmnie j  o 25 mil  odległości  od najbl iż­
szych b rzegów.  Wszystkie usi łowania ce lem 
ura towania  okrętu były bezsku teczne:  „la Pau ­
l in e”  rozbiła się o skalę i za ledwie osada jej 
uratowała  się na wielkiej okrętowej łodzi .  N a ­
zajutrz zrana  spos t rzeżono na samem miejscu 
rozbicia p o d łu ż n ą  z i emią  na  zachodzie.  Z i e ­
mia ta ,  którą moźn ob y  poczytać  za ląd stały, 
j est  wyspą,  zn a n ą  u krajowców pod nazwi ­
skiem D o s - O v o s ,  lecz k tóra,  rzecz dziwna ,  
na  żadnej  nie była oznaczona  karcie. Z n a j d u ­
je się ona  u wejścia do zatoki C u m a ,  pod 2 
stop.  4 min ,  szerok.  po łudn iowej  a 46 s top.  
49 min.  długości  wschodniej  południka pary­
skiego,  Bezwątpienia żeglarze zdejmujący pla­
ny  tych pobrzeźy  wyspę t ę ,  nader  niską wzię­
li za sarn ląd stały, który jest od niej  oddzielo­
ny  matą bardzą taśmą morza.  Skała o którą 
się okręt  „ l a  P a u l i n e ”  rozb i ł ,  jako na kartach 
n ieozna cz on a ,  stała się nade r  n iebezp ieczną  
dla okrętów które p łyną  zwykle tą st roną u da ­
jąc się do  E u ro p y .  Dla  tego też Kapi tan 
V a g n o n ,  powróciwszy do F r a n ć y i ,  starał się 
hydrograficzny ten błąd poprawić,  > niniejszą 
wiadomość sam wydawcom gazety 1 e T e  tn ps ,  
dla podan ia  do po w szedn ie j  wiadomości  
przesłał .

Z  d n i a  6. C z e r w c a .
W sp an ia ły  kościół katedralny w Chart res,  je­

d e n  z najpiękniejszych zabytków budowli  go­
tyckich,  sp łonął  onegdaj  prawie całkiem.  Ni e  
m a m y  dotychczas pewnie j szych  Wiadomości 
o  tern n ad er  zasmucającetn zda rzeniu.  R o z u ­
mie ją ,  źe ogień powstał  przez n ieos t rożność 
o łownika  który właśnie w kościele pracował .
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P r z y b y ł y  d o  T u l o n u  d .  31. M a ja  s i atek  pa -  
rowy  „ S ty x “ p r zy w ió z ł  listy z  O r a n u ,  s t o so ­
w n i e  d o  k tó rych  I b r a h i m  Bey ,  w M o s t a g an em  
k o m e n d e r u j ą c y ,  ba rd zo  p o m y ś l n ą  u c z yn i ł  wy- 
c i e c z k ę  p r zec iw  G a r a b a s o m ,  k tór zy  z p r zy cz y ­
n y  s zczup ło śc i  z a łog i  w O r a n i e  a ź p o d  san ie -  
m i  m u r a i n i  miasta  s i ę  krzątal i ,  I b r a h i m  Bey 
n a p a d ł  na  w s p o m n i o n e  p o k o l e n i e  n i e s p o d z i a ­
n i e ,  ub i ł  wiel e  - łudzi  i z ab ra ł  o k o ł o  600 Sztuk 
rog a c i 2 n y ,  na  które j  w O r a n i e  j u ż  ba rdzo  z b y ­
wać  zaczynało -  I b r a h i m  B ey  p o w ró c i ł  z z d o ­
b y cz ą  swo ją  do  M o s  ag a r i e tn ,  n i e  dozna j ą c  n i  
g d z i e  n a p a d ó w  nieprzyjacielskich. ^

M o n i t o r  donos i  z na d  g r an i cy  h i s z p a ń ­
skiej :  „ P o d  nic by tno ść  G e n e r a ł a  C o rd o w y  p o ­
r ę c z o n o  na cz e l n e  d o w ó d z t w o  G e n e r a ł o w i  
E s p a r t e r o .  R o z u m i e j ą ,  źe  C o r d o w a  d n i a  10, 
C z e rw c a  j uż  z n o w u  będzie ,  u a rmi i .  (* )  P r z e d  
S an  S e b a s t y a n e m  zasz ło  ki lka rna loznacznych  
u ta r czek .  W e d l e  l i s t ów z M a d r y tu  z d n  a I ,  
oddal i ł  r z ąd  wszys tk i ch  u r z ę d n i k ó w ,  k tór zy  
b ę d ą c  P r o k u r a d o r a m i , dn i a  2 1, Ma j a  p r ze c i w  
n i e m u  g ło s ow a l i . “

M e s s a g e r  op iewa  , źe  L o r d  G ra n v i l l e  one -  
gda j  od  L o r d a  P a l m e r s t o n a  o d i b r a ł  z l e cen i e ,  
aby  P r e z e s o w i  R ad y  z u p e ł n e  z ad o w o l e n i e  ga 
b i n e t u  l o nd yń s k i e go  p o d  wz g l ę dem  t e g o  
w szy s t k i e go ,  co  F r a n c y a  dla w y k o n y w a n i a  
t r ak t a tu  p o c z w ó r n e g o  p r z ym ie r za  uczyn i ł a ,  
w y n u r z y ł .  L o r d  G ran v i l l e  w yw ią za ł  się j u ż  
z  t ego  p o l e c e n i a ,  dz  ęku j ąc  P a n u  T b i e r s  za 
p o m o c  r zą do w i  h i s z p a ń s k i e m u  udz i e loną .

Z  d n i a  7. C z e r w c a .
B adan i a  pol i cyi  w zg l ę d e m  n o w e g o  spi sku 

p r o c h o w e g o  n a  ulicy, D a u p h i n e  j uż  są uk oń  
c z o n e .  W c z o r a j  d o c h o d z o n o  k o r r e s p o n d e n c y i  
z  p r o w in c y a m i .  S ły c h a ć ,  źe  ki lku ag e n tó w  
d o  wir lk i ego miasta ( L u g d u n u )  się uda to ,  aby  
o soby  s k o m p r o m i t o w a n e  u j ąć ,  a t e l egr af  z a ­
w ia d o m i ł  P r e f ek i a ,  a f t  by o so by  te aź  do  p r z y ­
bycia  a g e n t ó w  mia ł  p o d  st rażą.  W c z o ra j  t rzy 
n o w e  rozk azy  a r e sz tów w y d a n o ,  ale za to  kilka 
i n n y c h  o sób  p u s z c z o n o  na wo lność .

N ie jaki  Brass ies  został  d.  12. Marca  z p r zy ­
czyny  b u n t o w n ic z y c h  ok rz ykó w w ie c z o r e m  o 
g o d z i n i e  11, na po l ach  el i ze j skich  a r e s z tow any  ; 
z n a l e z i o n o  u n i e g o  sz tyle t  t r ó jk o lo ro we m i  ba r ­
wami  o z d o b i o n y  i p is to l et .  W c z o i a j  skazano  
g o  na 6 m ie s i ęcz ne  u w ię z i e n i e  i 500 fr. kary 
p i en i ę żn e j .  J c s t t o  ten  s am c z ł o w i e k ,  k tóry 
N in i e  L as sa v e  w kawia rn i  d e  la R en a i s s an c e  
w  oczv p luną ł .

Z  H a v r e  d o n o s z ą ,  ź e  P .  L o e w e  ■ V e y m a r s  
s t amtąd  do  H a m b u r g a  s i ę  puści ł , ,  aby się udać

Mylnem więc było doniesienie , ie  stracił urząd i i e  
Rodil w miejsce jego nastąpi.

d o  P e t e r s b u r g a ,  gdz i e  wielką ewoję  l i t c r a c k o -  
d y p lo m a ty c z n ą  mi ssyą  spe łn i .

W z n a w i a  s i ę  pag ł o s ka ,  źe  Ma r sza l ek  M a i ­
s o n ,  w skut ek za t a rgów swo ich  z  M a r s z a ł k i e m  
M o n c e y ,  z  M i n i s t e ry u m  wys tąp i .

W .  Z a c h o w a w c a  p i eczęc i  u d a ł  s ię wcz o ra j  
w t owarzys tw ie  N a d p r o t o k u l i s t y  i t r z ec h  b u ­
down iczy ch  do  C h a r t r e s ,  aby  s ię n a o c z n i e  o  
wielkości  p o ż a r u ,  k tó ry  część  ka t ed ry  t a m e ­
czne j  p o c h ł o n ą ł ,  p r z e k o n a ć  i s t o sow ne  p o c z y ­
n i ć  p r z y g o t o w an i a  do  w y n a g r o d z e n i a  s zkody ,
0  ile się to da usku teczni ć .  Mark iz  L a r o c h e -  
j a c qu e l e in  umi e śc i ł  w G a z e t t e  d e  F r a n c e  
s p r a wo zd an i e  o  tej  k lęsce ,  s t ó s o w n ie  d o  k tó­
r e g o  og i eń  dn .  4. o g o d z  6 w ie c z o r e m  w w y ­
sokiej  na 37§ s t óp wieży  w y b u c h n ą ł  i z n i e ­
s ł y ch an ą  s zybkośc ią  s i ę  r oz pos t a r ł .  P r e f ek t ,  
P,  Gab r ie l  De l e s se r t ,  p i e rws zy m by ł  na p l a cu
1 sam po dcz as  gaszeni a  na wie lk i e się n a r aż a ł  
n i e b ez p i e c ze ń s t w o .  T y m c z a s e m  u r a t o w a n o  
wszystkie  kosz townośc i  z kościoła .  Z  wie lką  
tylko t r u dn oś c i ą  zd o ł a n o  o c t l  ć s ąs i edn i e  d o ­
m y  ; ś r e d n i a ,  na jw iększa  część  kośc ioł a  z prze-  
py sz ne m i  m a l o w id ł a m i  o k i e n  n i c  n ie  u c i e r ­
piała.

N a j n o w s z e  gaze ty  z M a d r y tu  s i ęgające  d.  1- 
m.  b ież  n i e  z awie ra j ą  ż adnyc h  c i ekawośc i .  
W  gazec ie  n a d w o r n e j  z dn .  29. Maja  c z y t a m y  
po d  wzgl ęd t  m  po d r ó ży  G e n e r a ł a  C o r d o v y  n a ­
s t ę p u j ą ce  s ł o w a :  „ N a c z e l n y  w ód z  a rmi i  c z y n ­
ne j  i o d w o do w e j  wybra ł  ‘ się do  M a d r y t u  
i wkró tce  t u  p r z y b ę d z i e ,  po zy sk a w sz y  już d a ­
w n ie j  u r l op  do  t ego .  W s z y s tk i e  d o m y s ły  i p o ­
g ł o s k i ,  do  k tó r ych  p o d r ó ż  ta w pub l i c znośc i  
p o w o d e m  s i ę s t a ł a ,  są b e zz a s a dn e  i n i e d o ­
r z e c z n e ,

Z  d n i a  g. C z e r w c a .
W e d l e  l i s tów z B a j o n n y  z dn i a  4. dz i er ży ły  

bój  toczące  s t rony w H i s z pa n i i  pó łn o cn e j  c ią­
g l e  te s a m e  s t anowi ska .  K rys tynowi e  stali 
w Witory-i- i ok o l i c ac h ,  Karbl i śc i  w zd ł uż  linii  
m ia s t  Sa l i na s ,  A r i a  b a n , Vi l l areal  i t, d,  D o n  
Ca r lo s  z na jd o w a ł  się dn ia  2. w W i l l a f r an ce  
a E g u j a  w E sco r ' a za .  C o rd o v y  c z ek an o  z p o ­
w r o t e m  w W i t t o ry i  dn i a  3. m.  b .  Z  u r z ę d o ­
w eg o  b u l t t y n u  Ka ro l i s tów pokazu j e  s i ę ,  źe  
z a b ra n e  n i e d a w n o  t e m u  p r ze z  F r a n c u z ó w  na  
ązece  Bidassoa  dzia ło by ło  12 f u n t o w e m .  " N a ­
si ochotn i cy  ( t ak  b o w ie m  kończy  się r appo r i )  
mo g l i  by byli  s t awić  o p ó r ,  us łuchal i  j ed na k  
d a n y c h  rozkaz ów  i an i  r a zu  n iedal i  ogni a .  
S z c z ę ś c i e m ,  źe t en  nieprzyjac i elski  c zyn ko r ­
p u s u  o b se r w ac y j n eg o  F r a n c u z k i t g o  ż a d n e g o  
z  na szy ch  życia  n i e  po zb a w i ł . "

A  n g  l i a .
Z  L o n d y n u ,  dni a  7. Cze rwca.

Z  L i z b o n y  na de sz ł y  tu'  d o n i e s i e n i a  aź  d o  
d. 29,  M a j a ,  w k t ó r y m t o  d n i u  K ró lo w a  pos i e-
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t J z e n i a  S i a n ó w  z a g a i ł a .  S ą d z o n o ,  ź e  n a s a m -  
p r z ó d  p l a n  s k a r b o w y  n o w e g o  M i n i s t e r y u m  i m  
z o s t a n i e  p r z e d ł o ż o n y ,  P o d a n e  p r z e z  p i s m a  
f r a n c u z k i e  w i a d o m o ś c i  o  c z ę ś c i o w e j  z m i a n i e  
m i n i s t e r y a l n e j  n i e  p o t w i e r d z i ł y  s i ę ,  z d a w a ł o  
s i ę  j e d n a k ,  ź e  g a b i n e t  n a  z a c i ę t ą  n a t r a f i a  o p -  
p o z y c y ą  i ź e  z a p r o j e k t o w a n y  t r ak ta t  h a n d l o w y  
z  A n g l i ą  b a r d z o  s i ę  n i e  p o d o b a .  Z m i a n a  Mi  
n i s t e r y u m  h i s z p a ń s k i e g o  6 p r a w i ł a  w  L i z b o n i e  
w i e l k i e  n i e u k o n t e r r t o w a n i e .

M  o  r  n  i n  g -  H  e r a  i d  d o n o s i ,  ź e  w p i ą t e k  
d e p e s z e  o d  . L o r d a  P o n s o n b y  z  K o n s t a n t y n o ­
p o l a  d o  w y d z i a ł u  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  n a d e ­
s z ł y ,  d o t y c z ą c e  s i ę  p o k r z y w d z e n i a  k u p c a  
C h u r c h i l l .

R o b i e n i e  d r o g i  p o d z i e m n e j  p o d  T a m i z ą ,  
z b l i ż a  s i ę  d o  k o ń c a  p o w o l i  w p r a w d z i e ,  l e c z  
b e z  p r z e r w y .  R o b o t n i c y  p o d z i e l e n i  n a  3 
o d d z i a ł y ,  p r a c u j ą  w e  d n  e  i w n o c y ,  o d m i e  
n i a j ą c  s i ę  c o  § g o d z i n .  K a ż d y  o d d z i a ł  s k ł a d a  
s i ę  z  112 l u d z i .

C o u r r i e r  p i s z e :  „ L i s t  z  D h r y s t y a n i i  p o d  
d n .  2.  b,  rn.  d o n o s i ,  iż s e j m  n o r w e g s k i  o t r z y ­
m a ł  o d  K r ó l a  p i s m o ,  w z g l ę d e m  m a r y n a r k i  
n o r w e g s k i e j .  M o n a r c h a  o ś w i a d c z y ł ,  iź  w e ­
d ł u g  p r z e p i s ó w  ą k t u  u n i i  m i ę d z y  N o r w e g j ą  
i  S z w e c y ą , o b y d w a  k r a je  są  o b o w i ą z a n e  p o ­
n o s i ć  w s p ó l n i e  w y d a t k i .  K r ó l  J m ć  p r z e s y ł a  
s e j m o w i  r a p p o r t  K o m m i s s y i  i b u d ż e t ,  k t ó r e  
o b e j m u j ą  . p r o p o z y c y ą  u c h w a l e n i a  p o t r z e b n y c h  
f u n d u s z ó w  n a  b u d o w ę  o k r ę t ó w ,  z o s t a w u j ą c  
a to l i  s e j m o w i  o z n a c z e n i e  s u m m y , k t ó r ą  c h c e  
d a ć  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  r z ą d u . ”

W e d ł u g  g a z e t y  M o r n i n g - H e r a l d ,  r z ą d  
p o r t u g a l s k i  k s z a i  i s t o t n i e  z a m k n ą ć  k l u b  C a -  
i n i l l o ,  k i o r y  j ako  p o l i t y c z n e  t o w a r z y s t w o ,  z a ­
g r a ż a ł  p u b l i c z n e j  s p o k o j n o ś c i .  W  P o r t u g a l i i  
n i e  s p o d z i e w a j ą  się u r o d z a j u  z b o ż a  w t y m  r o ­
k u ,  c o  d o m y ś l a ć  s i ę  k a ż e ,  iź z n a c z n a  i lość  z a ­
g r a n i c z n e g o  z b o ż a  b ę d z i e  w p r o w a d z o n ą  d o  
X / i z b o n y .

W  l is t ach  s w y c h  ,? d o  A n g l i k ó w ”  ż y c z y  
P a n  O ’C o n n e l l ,  a b y  I z b a  W y ź s z a  s k ł a d a ł a  s i ę  
n a  p r z y s z ł o ś ć  ze  120  c z ł o n k ó w ,  o b r a n y c h  w 12Q 
p o l y i ą t a c h  m a j ą c y c h  p r a w i e  r ó w n ą  l u d n o ś ć .

P a n  M a c d o n n e l l ,  k o r r e r p o n d e n t  g a z e t y  T i ­
m e s ,  d o w o d z i  l i c z b ą  p o d p i s o w  n a  p e t y c y a ć h  
p o d a n y c h  d o t ą d  p r z e c i w  p o s t ę p o w a n i u  I z b y  
W y ż s z e j  z b i l e m  t y c z ą c y m  s i ę  r e f o r m y  w ł a d z  
m u n i c y p a l n y c h  w jLr landyi ,  iż  n ie  7 m i l i o n o m ,  
j ak Par i  S h i t l  t w i e r d z i ,  l e c z  t y l k o  7 t y s i ą c o m  
m i e s z k a ń c ó w  I r i a n d y i  n i e  p o d o b a j ą  s i ę  o d ­
m i a n y  u c z y n i o n e  w r z e c z o n y m  b i l u ,  a z a t e m  
t y l k o  j e d n e m u  z t y s i ą c a  o w y c h '  m i l i o n ó w .  
P a l e j  w y k a z u j e ,  j ż  t s  o b o j ę t n o ś ć  n i e  m o ż e

p o c h o d z i ć  z t ą d ,  ź e  l u d  I r l a n d z k i  n i e  p r z e c z u ­
w a ł  takic-go l o s u  b i l u ,  g d y ż  z a r a z  z  p o c z ą t k u  
k i l k a k r o t n i e  i w y r a ź n i e  o ś w i a d c z o n o  z a m i a r y  
k o n s e r w a t y s t ó w  w tej m i e r z e .  Bi l  t e n  w i ę c  
n i e  m o ż e  b y ć  p o w o d e m  d o  w s t r z ą ś n i e n i a  p a r ­
l a m e n t u  p r z e z  w z n i e c e n i e  z a b u r z e ń ,  l e c z  t y l ­
ko  s ł u ż y  z a  p r e t e x t  d o  n i c h .  P o s t ę p o w a n i e  
L o r d ó w  z b i l e m  o  d z i e s i ę c i n i e  w I r i a n d y i ,  n i e  
m o ż e  b y ć  t a k i e  p r z y c z y n ą  m n i e m a n e g o  n i e -  
u k o n t e n t o w a r i i a  w I r i a n d y i ;  b o  n a j p r z ó d  L o r ­
d o w i e  n i e  w i d z i e l i  j e s z c z e  l e g o  b i l u ,  k i e d y  
na'we-t M i n i s t r o w i e  jesfecze g o  z u p e ł n i e  n i e  
u ł o ż y l i ;  a p o w i ć r e ,  w i c h r z y c i e l e  w i e d z ą ,  iż 
k o n s e r w a t y ś c i  n i e t y l k o  n i e  o k a z a l i  z a m y s ł u  
p r z e s z k o d z e n i a  z m i a n i e  w t e r a ź n i e j s z y m  s y s te -  
m a c i e  d z i e s i ę c i n y  w I r i a n d y i ,  l e c z  n a w e t  z a  
p o ś r e d n i c t w e m  b y ł e g o  S e k r e t a r z a  L l a n d y i ,  
P a n a  H a r d i n g e  , p r o p o n o w a l i  i u t r z y m a l i  
w p a r l a m e n c i e  w a ż n e  p o s t ę p o w a n i e  w z g l ę d e m  
d z i e s i ę c i n y .  T a k  w i ę c  t y l k o  bi l  t y c z ą r y  s i ę  
p o l i c y i  w I r i a n d y i ,  s t a n o w i  j e d y n y  p r z e d m i o t  
u s k a r ż a n i a  s i ę ,  n i e  d l a  l u d u ,  k t ó r e g o  w ł a s n o ś ć  
i ż y c i e  j es t  o d d a n e  p o d  o p i e k ę  p r a w  i s ą d ó w ,  
l e c z  dla  d t m a g o g ó w ,  k t ó r y c h  c h ę ć  z r z ą d z e n i a  
z ł e g o ,  bi l  t e n  h a m u j e .

L i s t  z  B a j o n n y  p r z y p i s u j e  n i e c z y n n o ś ć  G e ­
n e r a ł a  C o r d o v a  r o z k a z o w i  K r ó l o w e j  Rc - ge nt k i  
h i s z p a ń s k i e j ,  a b y  p ó k i  o n a  z o s t a j e  p o d  k i e ­
r u n k i e m  M i n i s t r ó w ,  d o  k t ó r y c h  m i a n o w a ­
n i a  z n i e w o l i ł y  j ą  o k o l i c z n o ś c i  n i c z e g o  n i e  
p r z e d s i ę b r a ł .  R o z u m i a ł o  6ię t u  M i n i s t e r y -  
u m  P a n a  M e n d i z a b a l .  Z  t e g o  p o w o d u  T i ­
m e s  c z y n i  n a s t ę p u j ą c ą  u w a g ę :  “ J t ź l i  t y m
s p o s o b e m  w i d o k i  u k o ń c z e n i a  w o j n y  d o m o w e j  
w H i s z p a n i i  z a l e ż ą  o d  n i e c h ę c i  p r y w a t n e j  i z a ­
b i e g ó w ,  c za s  j e s t ,  a b y  m o c a r s t w a  z a g r a n i 1 z n e  
z o s i a w i l y  s a m e j  K r ó l o w e j  I z a b e l l i  w a l k ę  o t r o n  
z P o r i  C a r l o s e r n ,  a p r z y n a j m n i e j  n i e  n a l e ż a ­
ł o b y  k rwi  a n g i e l s k i e j  p r z e l e w a ć  za  s p r a w ę ,  d la  
k t ó r e j  w ł a ś n i  n a t u r a l n i  j e j  o b r o ń c y  t ak w i d o ­
c z n i e  n i e  m o g ą ,  l u b  n i e  c h c ą  c z y n i ć  tc-go, c o b y  
p o w i n n i . ”

D o p y t u j ą  s i ę  w p r a w d z i e  o  p s z e n i c ę  i j ę c z ­
m i e ń ,  a le  n i e  c h c ą - p ł a c i ć  c e n  p o d w y ż s z o n y c h  ; 
d l a  t e g o  Więc  n i e  s ł y c h a ć  o  ż a d n y c h  w i e l k i c h  
s p r z e d a ż a c h .

G a z e t a  T i m e s  p i s z e  o  l i ście  O ’G o n n e l l a  
t e z g l ę d e m  r e f o r m y  I z b y  W y ź ś z e j :  „ T e n  tale 
n a z w a n y  l i s t ,  n i e  j es t  c z e m  i n n e t n ,  j ak  j e d n ą  
z  p o o b i e d n i c h  m ó w  O ' C o n n e i l a ,  p o d z i e l o n ą  rra 
u s t ę p y .  T r z e b a  z a c z ą ć  z a b i e g i .  I r i a n d y a  
m u s i  m i e ć  p o p r a w i o n e  u r z ą d z e n i e  w ł a d z  m u ­
n i c y p a l n y c h ,  j a k i e  p o s i a d a  A n g l i ę  i S z k o c y ą ,  
l u b  I z b a  W y ż s z a  m u s i  b y ć  r e f o r m o w a n ą ,  i u -  
n i a  m i ę d z y  A n g l i ą  i I r l a n d y ą  r o z w i ą z a n ą ,  
P y t a m y  s i ę  t e r a z ,  c zy l i  n i e  m i e l i ś m y  s ł u ­
s z n o ś c i ,  n a z y w a j ą c  t e g o  c z ł o w i e k a  p o d ż e g a ­
c z e m  r z ą d u ?  P i s z ą c  l e n  l i s t ,  n i e  zasią-dal

-----
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w p a r l a m e n c i e ,  a j e d n a k  w y r a ż a :  "Chcemy o d ­
r z u c e n i a  t e g o  b i l u . "  C ó ż  z n a c z y  t o  s ł o w o :  
M y ?  C z y  M i n i s t e r y u m ?  L e c z  M i n i s t e r y u m  z a ­
p e w n i ł o ,  i ż  n i e  m a  ż a d n e g o  z w i ą / k u  z  r e p r e ­
z e n t a n t e m  d u b h ń s k i m  ;  c z y l i ż  z e c h c e  n i i t c  
z w i ą z e k  z  r e p r e z e n t a n t e m  z  K i l k e n n y .  C z y  
r o  s ł o w o  z n a c z y  I z b ą  N i ż s z ą ?  L e c z  n a w e t  p r z y  
r a d y k a ł  n e m  M i n i s t t r y u m  w h i g o s k i e m ,  c z ł o n ­
k o w i e  I z b y  m a j ą  j e s z c z e  w  s o b i e  t y l e  k r w t  
a n g i e l s k i e j , J ż  n i e  p o w i n n i b y  d o z w o l i ć ,  a b y  
n i k c z e m n y  d e m a g o g  p r z e m a w i a ł  i c h  i m i e n i e m ,  
u ż y w a j ą c  w y r a z u  M  y.  N a d ę t a  w i ę c  i n i e r o z ­
s ą d n a  p r o ż o o ś ć ,  m o g ł a  g o  s k ł o n i ć  d o  p r z y j ę c i a  
t a l i i f - ą o  t u n ' a  w  o d e z w i e  d o  l u d u  a n g i e l s k i e g o .
  D a l e j  w y r a ż o n o  w  l i ś c i e :  " C h c i a ł b y m  s z c z e
c ó l n i e j  z w r ó c i ć  u w 3 g ę  l u d u  a n g i e l s k i e g o  n a  
n a s t ę p u j ą c e  o k o l i c z n o ś c i .  P r a w o  g ł o s o w a n i a  
n i e  m o ż e  b y ć  r o z e i ą g l e j s z e m .  D l a  c z e g o . o  
L o r d o w i e  o d r z u c a j ą  t e n  ś r o d e k .  R e f o r m u j ­
c i e  w i ę c  I z b ę  W y ż s z ą .  N i e  m o ż e c i e  s i ę  s p o ­
d z i e w a ć  k r e s k o w a n i a  p r z e z  g a ł k i  n a  w y b o ­
r a c h .  D l a  c z e g o ? ' B o  L o r d o w i e  o d r z u c a j ą  t e n  
ś r o d e k .  R e f o r m u j c i e  w i ę c  I z b ę  W y ż s z ą .  I r -  
l a n d y a  n i e  m o ż e  p o z y s k a ć  s p r a w i e d l i w o ś c i  
i l e p s z e g o  u r z ą d z e n i a  w ł a d z  m u n i c y p a l n y c h .  
D l a  c z e g o ?  B o  L o r d o w i e  s z y d e r s k o  b i l  t e n  
p r z e i s t o c z y l i  i z n i e w a ż y l i .  M ó w i ę  z a t e m ,  r e ­
f o r m u j c i e  I z b ę  W y ż s - ą .  L o r d o w i e  ź l e  s i ę  
o b c h o d z ą  z  A n g t  ą ,  p o g a r d z a j ą  S z k o c y ą ,  s z y -  
& idt z  I r l a n d y i ,  R e f o r m u j c i e  w i ę c  L o r d ó w . 6 
L e c z  j a k i m  s p o s o b e m ?  N a j p o s p o l i t s z y  c z ł ° ‘ 
w i e k  m ó g ł b y  m u  o d p o w i e d z i e ć  , i ż  t e  ś r o d k i  
n i e  u t r z y m a ł y b y  s i ę  n a w e t  w  I z d i e  N i ż s z e j .  
P o w s z e c h n e  [ t r a w o  g ł o s o w a n i a  ; t r z y l e t n i e  p a r -  
l a r n e n t a  i w y b ó r  g a i k a m i ,  b y ł y  p r o p o n o w a n e  
iv ł z b i e  N i ż s z e j ,  a  z a w s z e  z n a c z n ą  w i ę k s z o ­
ś c i ą  z o s t a ł y  o d r z u c o n e .  W s z e l a k o  t e n  c z ł o w i e k  
w  p i ś m i e  d o  l u d u  a n g i e l s k i e g o  z u c h w a l e  t w i e r ­
d z i ,  ź e  I z b a  W y ż s z a  p o w i n n a  b y ć  z n i s z c z o n ą  
d l a  u t r z y m a n i a  t y c h  m t i r z e n  p o l i t y c z n y c h .  
L o r d o w i e  s z y d z ą  z  I r l a n d y i ,  b o  z m i e n i l i  b i l  
w z g l ę d e m  w ł a d z  m u n i c y p a l n y c h !  L u d  w  A n ­
g l i i ,  d o  k t ó r e g o  s i ę  O ’ C o n n e l l  w  s w o u n  s z a l e  
o d z y w a ,  n i e  d a  s i ę  u ł u d z i e  k ł a m s t w a m i ,  k i o -  
r e r n i  o n  u s i ł u j e  m a m i ć  7  m i l i o n ó w  I r l a n d ­
c z y k ó w .  W e d ł u g  p l a n u  t e g o  r e f o r m a t o r a  
L o r d ó w ,  K r ó l e s t w o  m a  b y ć  p o d z i e l o n e  n a  
1 2 0  o b w o d ó w ,  k t ó r e  m a j ą  w y b r a ć  1 2 0  P a r ó w .  
G d y b y  n i e w  i e d z i a n o  , i i ,  O ’C o n n e l l  n i e  m o ż e  
t e r a z  b y ć  w  d o b r y m  h u m o r z e ,  r n u s i a n o b y  
t e n  p r o j e k t  p o c z y t a ć  z a  ż a r t .  N i e  z n a  o n  p o ­
l i t y c z n e g o  c h a r a k t e r u  l u d u  a n g i e l s k i e g o ,  m n i e ­
m a j ą c ,  i ż  w ę z ł y ,  k t ó r e  ł ą c z ą  p a r ó w  z  l u d e m ,  
d a d z ą  s i ę  ó d r a z u  r o z e r w a ć  n a  w n i o s i  k  z d e ­
s p e r o w a n e g o  a v y a n t u r n i k a .  O ’G o n n e l l  k o ń c z y  
s w o j e  p i s m o  z a p e w n i e n i e m ,  i ż  d o p ó k i  t o  c o  
p r o p o n u j e  n i e  p r z y j d z i e  d o  s k u t k u ,  s w o b o d y  
w  VVi c l k i e t j  B r y t a n i i  b ę d ą  t y l k o  p o z o r n e .  J a k -

to r  j e ż e l i  t u  s w o b o d y  są p o z o r n e ,  g a z i e z  są 
r z e c z y w i s t e ?  O ’C o n n e l l  n i e  m a  p r a w d z i w i e  
w ł a s n e g o  z d a n i a .  T w i e r d z i ,  i ż  z  7  m i l i o n ó w  
I r l a n d c z y k ó w  c z w a r t ą  c z ę ś ć  s k ł a d a j ą  ż e b r a c y ,  
i w i n ę  z w a l a  n a  u t n ą  z  A n g l i ą .  C z y l i ż  p r o ­
p o n u j e  r o z w i ą z a n i e  t e j  u n i t ?  N i e ,  b o  w i e ,  i ż  
w h i g o w i e  n i e  d o z w o l ą  t e g o .  U l u d z e n i a  u b o ­
g i c h  w ł o ś c i a n  s t a n o w i ą  d o c h ó d  j e g o ,  i k i e ­
d y  D o k t o r  D o y l e  w n i ó s ł ,  a b y  w  I r l a n d y i  z a ­
p r o w a d z o n o  p r a w a  o  u b o g i c h ,  O ’C o n n e l l  n a j ­
m o c n i e j  o p i e r a ł  s i ę  t e m u  w n i o s k o w i .  D l a c z e ­
g o ?  g d y ż b y  p r z e z  t o  s w ó j  w p ł y w  u t r a c i ł .  M u ­
s i a ł b y ,  w ł a s n ą  s w o j ą  k o r z y ś ć  p o ś w i ę c i ć  d l a  k o ­
r z y ś c i  k r a j u .  Y V o l a l  w i ą c  ż ą d a ć  r o z w i ą z a n i a  
u n i i  z A n g i i ą ,  a  t e r a z ,  g d y  L o r d o w i e  a n g i e l s c y  
o d k r y l i  z d r a d ę  j e g o ,  w z y w a  J u d  a n g i e l s k i  d o  
z n i s z c z e n i a  I z b y  W y ż s z e j .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  2 9 .  M a j a .

D o n  C a r l o s  w y d a ł  w  V i l l a f r a n c e  d e k r e t  ą  d .  
2 4 .  d o  M i n i s t r a  s w e g o >  P a n a  E r r o ,  w  k t ó r y m  
w  c h w i l i  o b e c n e j  D o n  T o m a s z a  Z u m a l a c a r r e -  
g u j e g o  m i a n u j e  G r a n d e m  H i s z p a n i i  p i e r w s z e j  
k l a s s y ,  z  p r z y d o m k i e m  X i ę c i a  d e  l a  V i c t o r i a ,  
l i r .  Z u m a l a c a r r e g u i .  P o n i e w a ż  z m a r ł y  n i e  
z o s t a w i ł  s y n ó w , t y t u ł y  t e  p r z e j ś ć  m a j ą  n a  j e g o  
n a j s t a r s z ą  c ó r k ę ,  D o n n ę  I g n a c y ą  1  t e j ż e  d z i e ­
c i ,  a l b o  j e ż e l i b y  D o n n a  ł g n a c y a  b e z d z i e t n i e  
u m r z e ć  m i a ł a ,  n a  j e j  m ł o d s z ą  s i o s t r ę , D o n n ę  
J ó z e f ą ,  a  g d y b y  i  t a  b e z p o t o m n i e  u m a r ł a ,  n a  
n a j m ł o d s z ą  s i o s t r ę .  D o n n ę  M i c h a l i n ę  i j e j  
d z i e c i .  D z i e d z i c i d k i  g r a n d e z z y  m a j ą  z a w s z e  
n o s i ć  i m i ę  Z u r u a l a c k r r r - g u i  n a w e t  g d y b y  z a  
m ą ż  p o s z ł y ,  w  k t ó r y m t o  r a z i e  m ę ż o w i e  i c h  
s w o j e  n a z w i s k o  p r z e d  i c h  n a z w i s k i e m  p i s a ć  
p o w i n n i ,  „ R o z k a z u j ę  o r a z  ( l e t n i  s ł o w y  b o ­
w i e m  k o ń c z y  s i ę  d e k r e t ) ,  a ż e b y  p o  p r z y w r ó ­
c e n i u  s p o k o j u  z w ł o k i  G e n e r a ł a  Z u m a l a c a r r e - « 
g u j e g o  d o  O r m a s t e g u y  s p r o w a d z o n o  i j e  l a m  
w  o d d z i e l n y m  g r o b i e  f a m i l i j n y m  z  j a k n a j w i ę -  
k s z ą  u r o c z y s t o ś c i ą  z ł o ż o n o .  S p o d z i e w a m  s i ę  
p o  p a t r y o t y z m i e  i g o r l i w o ś c i  G u i p u z k o j c z y k ó w ,  
ż e  t e j  k r ó l e  w s k i ć j  w o l i  m o j e j  ś c i ś l e  z a d o s y ć  
u c z y n i ą .  - M a  b y ć  p r ó c z  t e g o  w  O r m a s t e g u y  
w y s t a w i o n y  p o m n i k  n a r o d o w y  d l a  u w i e c z n i e ­
n i a  s ł a w y  n a j l o j a l n i e j s z e g o  i n a j ś w i e t n i e j s z e g o  
z  w o d z ó w ;  m a  o r a z  j e g o  n a z w i s k o  b y ć  z a w s z e  
r i a j p i e r w s z e m  z  w y m i e n i o n y c h  n a  l i ś c i e  G e ­
n e r a ł  • K a p i t a n o  w  a r m i i  m o j e j .  N a r e s z c i e  d a ­
ł e m  X i ę ż n i e ,  j e g o  w d o w i e ,  i n s y g n i e  o r d e r u  
M a r y i  L u d o w i k i ,  “

S ł y c h a ć ,  i ż  H r a b i a  M i r a s o i  z o s t a ł  m i a n o w a ­
n y  g u b e r n a t o r e m  w o j e n n y m  M a d r y t u .

D z i e n n i k  J o r o b a d o  ż a r t u j e  z  p r z e s a d z o ­
n y c h  i k ł a m l i w y c h  d o n i e s i e ń  w o j e n n y c h  t a k  
K r y s t y n i s t ó w , j a k  K a r o ł i s t o w .  Z a  c z a s ó w  N a ­
p o l e o n a  b y ł o  w  H i s z p a n i i  p r z y s ł o w i e :  " K ł a m i e  
j a k  b u i e t y n  F r a n c u z k i , <s J o r o b a d o  o b r a ł

h "  . ♦



sob i e  to p r zys łowie  za god ło .  O b l i c z a ,  i i  
w e d ł u g  do tyc hcz aso wy ch  d o n i e s i e ń  od  po -  
c zątku w o j ny  do  dn .  i .  K wi e t n i a  r. b., po l eg ło  
280,535 Ka rol i s tow.  54,492 dos t a ło  s ię w n i e ­
w o lę  i z a b r an o  im 86,000 ka r ab i nów.  W  t y m ­
że  czas i e  s t o c z o n o  5 4 6  bi t ew,  w k tórych K a r o ­
liści 303 r azy  zostal i  z u p e ł n i e ,  a ’ 243 razy 
w  części  pobi c i .  P o r ó w n y w a j ą c  z t em 112 bu- 
J e tynów , k tóre  Karol i śc i  od  W r z e ś n i a  1834 
w y d a l i ,  p ok aże  s i ę ,  iż Ka ro l i śc i  odnieś l i  80 
w ie l k i ch  z w y c i ę s t w ,  zabi l i  157 ,875 Krys tyn i -  
s t ów ,  39 618 wzięl i  w n i e w o lą  i zasi leni  jeszcze  
zos t a l i  41,722 d e z e r t e r a m i .  N a d t o  Karol i ści  
zd oby l i  89  dział .

.Rozchodzi  się p o g ł o s k a ,  i i  z a sz ło  n i e p o r o ­
z u m i e n i e  m i ę d z y  ok rę t a m i  ang i e l sk i emi  i f r a n -  
cuz k i e rn i ,  s t oj ącemi  p r z e d  B i l b a o ,  co  j ed nak  
p o t r z e b u j e  po tw ie r d z en i a .

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dn i a  16. Ma j a .

P r o c e s  D o n a  P i e t r o ,  sy na  L u c y a n a  Bona-  
p a r t e g o ,  idz i e sko r ym p o s t ę p e m .  P o d  w z g l ę ­
d e m  zabic ia  l eśn i czego  zb yw a  na  p e w n y c h  
d o w o d a c h .  C i ę ż y  m u  za t e m na jba rdz i e j  o k a ­
z a n y  p r zec iw  si le zb ro j ne j  o p ó r ,  z abó j s two  p o ­
p e ł n i o n e  n a - P o r u c z n i k u  k a r a b i n i e ró w  G o g i a n o  
A z e v e d o ,  b r a t u  M o n s i g n o r a  C o g i a n o ,  P ro l e -  
ga t a  P e r u g i i ,  i z r a n i en i e  wac hmis t r z a  Rina ldr .  
B r a t  D o n a  P i e t r o ,  D o n  A n t o n i o  B o n a p a r t e ,  
k t ó r e m u  się u d a ł o  z e m k n ą ć  d r z w ia m i  t y lnych 
p o k o j ó w ,  n i e  zos t a ł  do t y ch cz a s  p r z e z  p o l i cyą  
s c h w y ta n y .

]\I u l  t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .
Z  B o t o s z a n u ,  dn ia  21.  Maja.

( G a z .  S z ląska  )  —— VV Jassach wydarza j ą  s ię 
r z ec zy  n a d e r  w ie lk i e j '  wagi .  —  O p o z y c y a  
c i ąg le  w zm ac n i a  swe  s z e r eg i ,  i m ę ż o w i e  n a j ­
znak om i t s i  c o d z i e n n i e  n i e m a l  na  jej p r z e c h o ­
dzą  s t r o n ę .  P o m i ę d z y  tymi  za s łu gu j e  m i a n o ­
wic ie  na  w zm ia n k ę  G e n e ra ł  wojska  mul tańskae-  
g o  T e o d o r  Bal sz ,  co tak roz j ą t r zy ło  X ięc ia ,  iż 
g o  a r e sz towa ć  ro zk az a ł ,  ale n a s t ę p n i e  za rzecz  
d o g o d n ą  p o c z y t a ł ,  aby  go w kilka g o d z in  na  
w o ln o ść  wy puśc i ć  i p r zy  u r z ę d z i e  zo st awić.  
T o  pod syc i ł o  z n o w u  b a rd z o  op in i ą  pu b l i c z n ą ,  
i  w wo jsku  m i a n o w i c i e ,  o b r a ź o n e m  ju ż  d a ­
w n ie j  m o c n o  w osob i e  P u łk o w n ik a  L e ze sk u l a ,  
p a n u j e  od  o w e g o  czasu  z ły  d u c h ,  k tóry  X ięc i a  
c iągłej  n i e s p o k o jn o śc i  nabawia ,  —  K o n su lo -  
w ie  ang ie l ski  i f r ancuzk i  w B u k a r e ś c i e ,  k tó r zy  
n a  w iad o m o ś ć  o za sz ły ch  w Jas sach wy pad ka ch ,  
s p i e s z n o  t amże  p o j e c h a l i ,  p r z ek on aw sz y  się 
o  rzeczywi s tośc i  z a n i e s io n y c h  z a ż a l e ń ,  miel i  
j a w n ie  pows tać  na  t akowe n i e c n e  p o s t ę p o w a ­
n i e  X i ęc i a ,  i n i e  zważa l i  n a w e t  na  s za cu n ek ,  
n a l e żą cy  mu s i ę  j ako H o s p o d a r o w i ,

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d .  17. Maja.

( Donies i enia  p ry w u tn e . )  —  Ur oc zys to ść  o b ­
r ze za n i a  Su l t an owic z  i w , w czas ie  które j  z a r a ­
z e m  kilka t ys ięcy ub o g i c h  c h ł o p c ó w  kosz t em 
S u ł t a n a  o b rz ez an o  i u d a r o w a n o ,  od b y ł a  s ię 
w do l i n i e  s ł odk i ch  w ó d  p o d  B a h a r i ,  i n a  tein 
s i ę  s k o ń c z y ł a ,  że  na  roz kaz  S u l t a n a  w p r o w a ­
d z o n o  d o  sal o g r o m n y c h ,  z u m y s łu  na  ten cel  
u r z ą d z o n y c h ,  wszys tkie  dz i ec i  s zko ły  grecki e j ,  
o r m i a ń s k o - k a to l i c k i e j ,  s chyzm a ty ck i e j  j ako też 
i żydow sk i e j ,  k tó r e  w czas i e  os t atn i ej  mod l i twy  
Sze ika  I s l a m u  za po m y ś ln oś ć  S u ł t ana  i j e g o  
ro d z i n y  g ło ś no  A m e n  w y m a w ia ć  mus i a ły .  —  
Sir  H e n r y  B e t h u n e  powróc i ł  p r zez  T r a p e z u n t  
do  Per sy i .  —  P a n  Ma uro j e r i i  powr aca  p r z ez  
Ga l l a cz  do  W i e d n i a ,  O d  cza su  ud an i a  s i ę  
K a p u d a n a  Baszy do  T r i p o l i s u  n ad esz ły  s t a m ­
t ąd  p o m y ś l n e  w iado moś c i .  Basza  o t r z ym a ł  
p i e n i ąd z e  f r ega t ą  „ G u l  ■ S if i d" ,  i żo łd  wo jsku  
s w e m u  wyp łac i ł .  —  O d  chwi l i  nade j ś c i a  osta­
t niej  d ep es zy  L o r d a  P o n s o n b e g o  z E u r o p y  
o b  ega  tu p o g ł o s k a ,  iż A n g l i a  obs t aje  przy tern,  
aby  p r z e d s i ę w z ię t o  d e m o n s t r a c y e  p r z ec iwko  
Baszy  e g ip s k i e m u  dla z m u s z e n i a  go  do  z u p e ł ­
n e g o  zad o sy ć  u c z y n i e n i a  f i rmanowi .  I . e c z  
p og ło s ka  takowa p o i r / e b u j e  j e s z c z e ,  jak s ię 
zd a j e ,  p o tw ie r d z e n i a .

Z  d n i a  22 .  M a j a .
(G a z  powsz. ' )  —  R o z b ó j n i c y  g r eccy  i a l b a ń ­

s c y ,  k tó r zy  częśc i ą parci  p r zez  g r eck i e  wojsko,  
c zę śc i ą  z w ła sneg o  p o p ę d u  na  z i e m ię  t u r ecką  
p r z ę ś l i , i po s t r ach  i spu s t o sz en i a  w p o ł u d n i o  
w y ch  ba szos twach  s ze r zy l i ,  r ozp r oszy l i  s i ę  na-  
r es zc i e  po  s t o cz en iu  k i l ku  u ta r czek ,  w k tó r ych  
ich p o ra ż o n o .  O b a w a  P o r t y ,  aby  p o w o d e m  
d o  t a k o w eg o  w ta rgn i ę c i a  n i e  s am a  ch ęć  ł u p i e ­
n i a  b y ł a ,  a le  o w s z e m  w p ły w  z a g r an i cz n y  
i dążność  jaka poli ty c z n a ,  tak była  w ie lk a ,  że  
n i e z w ł o c z n i e  p o c z y n i o n o  p r z yg o t ow an i a  do  
z g ro m a d z e n i a  ko ło  L a r y s s y  12,000 ymj ska ,  do  
k tó r e go  większa część Ba szó w M a ce d o n i i  i R u -  
mil i i  ko n ty n g e n t  swój  dos t awić  mieli- W o j s k o  
to ma  o b e c n i e  pozost ać  nad  t u r ecko  g r e ck ą  
g r a n i c ą  i s tanowić!  k o r pu s  o b se r w a cy jn y ,

Z  S m y r n y ,  dn i a  7. Maja.
VVedług d o n i e s i e ń  z A l e x a n d r v i  p od  d n .  25. 

K w i e t n i a ,  a rmia  M e h m e d a  A lego  w A ra b i i ,  
p o r a ż o n a  p o d  T s z y d d a ,  r o z p i e r z c h n ę ł a  s ię na  
wszys tkie  s t r o ny .  W ię c e j  n iż  60 of f ice rów 
w róc i ł o  d o  E g i p t u ,  op ow iad a j ą c  o z u p e ł n e j  
k lęsce  wojska Baszy  eg ip sk i e go ;  b l i zko 4,000 
E g i p c y a n  o p uś c i ł o  sz t anda ry  j ego .  Z d a j e  się,  
i ż  Basza  ten zan i ec ha ł  j u ż  z u p e ł n i e  z a m i a r ó w  
s w o ic h  w zg l ę d em  A r a b i i ,  i myś l i  p o p r z e s t a ć  
na samej Syryi . ,
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Jeczono i o p a t rz on o  w zakładzie chorych,  
sióstr  mi łos ierdzia  w P ozn an i u  1172 chorych ,
Z pomiędzy  tych opuśc i ło instytut  870 wyle­
c z o n y c h ;  umar ło  159, pozostało się w końcu 
r o k u ,  129. —  O w y m  1171 c h o r y m  dostało się 
w  podz iele  37,179 dni leczenia,  a to s tosownie 
do  e t a t u ,  z funduszów na 33^ ł ó ż e k ,  121375 
n a  własny koszt chorujących 2536;  kosztem 
prywatnego  ins tytutu dla chorych robotników 
przy fortyfikacyi 3229,  tak dalece źe reszta dni  
19,276 na p rywatne  wsparcia i o szczędzenia 
adminis t racyi  zakładu chorych przypada.

Za jmu ją  się teraz w Bruxel l i  u rz ą dz en ie m  
tak nazwanego  s t o  wa r z y s z e n i a 1 z d r o  w t a ,  
na wzor  podobnegoź  Paryskiego.  Każdy cz ło ­
nek  tego towarzystwa,  za rnałoznaczoą stałą 
op ła tę ;  w razie cho ro by ,  leczony jest we wła- 
sn e m  mieszkan iu  przez naj lepszych lekarzy 
i chi rurgów i ot r zymuje lekarstwa b ez p ła ­
tn ie ,  jakibykolwiek był  rodzaj  i czas t rwania
słabości .  _

Osta tn imi  czasy zna leziono w Pompei ,  skrzy­
n ię  n a pe łn io n ą  mone tami  złotetni i naczynia ­
mi s r e b r n e m i ,  z płaskorzeźbą rzadkiej  do sko ­
nałości .  Odkop ano  także stojącego n iewolni ­
ka z workiem w r ę k u ,  w którym były nara­
mie nn ik i ,  obrączki  złote i klucze od d o m u .  
Jak skoro zdjęto zeń  sukn ie ,  skelet na proch 
sie rozsypał.  Dale j  zna leziono  młod ą  dzie­
w cz yn ę ,  chowającą w swern łonie  pe r ły ,  je­
den  pien iążek ,  obrączki  złote i p ió r o ,  s łużą­
ce do stroju głowy.

Zap ro w ad z o n o  w Angl i i  pewien  rodzaj  ka­
pusty,  której głowy mają od  9 do  i o  stóp wy­
sokości , a 15 do 20 stóp o b w o d u ;  tak źe p ię ­
c ioma  takiemi kapustami  w dn iu  j edny m m o ­
żna  r oo  owiec lub 10 kro w,  najdostateczniej  
nakarmić.

Nie  dawn o  dziwny przypadek zda rzył  się 
w L o n d y n i e  przed sądem kancelaryjnym.  P e ­
wna dama zapisała swojej  u lubione j  kotce 10 
funt .  sterl. roczn ie ;  lecz pon ieważ przy wyko­
nan iu  te s tamentu okazały się niejakie t r u d n o ­
ści ,  przeto sprawa ta przed sąd się wytoczyła.  
Stawiono kotkę przed sądem kancelaryjnym 
i wyznacz on o  jej kuratora.

O  B i s k u p a c h  w I z b i e  w y ż s z ó j  a n ­
g i e l s k i e j  z a s i a d a j ą c y c h .  — N a  prawo ód 
M ó w c y ,  jest kąt ,  do k t o r eg o ,  przez c i emn e  
szyby drzwi ,  słabe się tylko światło p rzedz ie­
r a ;  lam zasiadają cz łonkowie  w białych sza­
tach i czarnych  sutańach.  Są to t rzy ławki Bi­
sku pów  i Arcybi skupów.  Dawnie j  nie  tak się

śpieszyl i  korzystać ze swoich p rawodawczych  
p rzywi le jów;  teraz każdy przybywa na sWoje 
s t anowisko;  wszystkie filary kośctoł wspierają.  
E ma ncy pac ya  katolików obudz i ła  z letargu mi ­
l ionowych du cho wn yc h  p a n ó w ,  i gdyby  od 
n ich zależało,  wycieńczona g ło de m I r l and ya  
nie dostałaby ani okruszyn z bogatego ich s to ­
łu.  Kto widział  angielskich Bi skupów w izbie 
wyższej  tylko i na kazalni ,  w uroczystym u- 
r zędowym s t roju ,  ten zna ich ledwo w p o ł o ­
wie.  T rz e b a  ich widzieć jeszcze w powsze-  
d n ie m  życ iu ,  w zwyczajnej  sukni.  Cudz oz i e ­
miec p ew n te b ys ię  zapyta ł :  kto to galopuje po 
ulicy Reg en t  •'S treet  w wykwin tnym cz a rn ym  
f raku,  w dz ianym bobr owy m kap e luszu ,  k tó ­
rego skrzydła są spięte do góry j edwabnemi  
sznurkami  ? Bardziejby się jeszcze zadziwił ,  
gdyby go uj rza ł ,  jak zsiądzie z. konia i z pej­
czem w ręku wrjdzie  do swojego klubu.  Nie-  
chcia łby zape wn e  wierzyć,  że to był  Bi skup 
anglikański.  A  ten d r ug i ,  p o do b n ie ż  cały 
czarny,  co teraz wyskoczył  z pe łn ego  dam po­
j a z d u ?  Był  to Bi skup ,  którego żona i córki 
odwiozły  do pa r l amentu .  Lec z  p rzypa t rzmy 
się  im na prawodawczej  sessyi.  N a  pierwszej  
ławce siedzi Arcyb i skup  Ca n te rbury ,  pierwszy 
prałat  A n g l i i ,  zga rb ion y ,  c h u d y ,  drżący  sta­
rze c ,  przywalony c ięża rem lat ośmdziesięciu,  
z czo łem porad lonem zmarszczkami ,  twarzą 
b ladą,  z g łosem słabym.  L e c z  jakkolwiek zda­
je się be zs i l n y m,  broni  jeszcze m oc n o  sprawy 
kościoła ;  chociaż m o w o m  jego często schodzi 
na po trzebnym związku.  Kiedy j ednak raz 
L o rd  Fi tzwil l iam protestantskę religię nazwał  
se k tą ,  wymowa starca wznios ła  się do n i e p o ­
spoli tej  dzielności  i skarciła zacnego L o rd a .  
Mała  tuż za n im osoba ,  ciągle ru cha wa ,  to 
schylająca s ię ,  to w górę wyskakująca,  jest to 
Biskup E x e t e r ,  j eden z najmocniejszych fila­
rów panu jącego  kościoła.  Zważając wyższe 
p rzymioty publ icznego rnowcy, Biskup Exetec 
jest pewnie  naj lepszym mówcą  z pomięd zy  
L o rd ó w  świeckich,  prawników i d u c h o w n yc h  
w izb ie ;  lecz to wówczas tylko,  k edy się wa­
żn e  wytaczają pytania:  w zwycza jnych sp ra­
wach mówi bardzo n iedba le ,  tak źe często,  kie­
dy idzie o fakta,  nieraz go smutna  spotyka 
kolej ,  iż musi  odwoływać co powiedz ia ł ,  albo 
jeszcze raz objaśniać.  Wy gł os zen ie  ma wy­
b o r n e  i zawsze do słów s tosowne .  Mowa je­
go przeciw ar tykułowi  bilu o ubogich mówią ­
cemu o dzieciach n ie p ra w ych ,  świetnym była 
tego dowodem.  Br ou g ha m  najgoręcej  t am.ob­
stawał ,  a jedyna oppozycya której się obawiał ,  
była Biskupa Exe te r .  B ro ug ham  pi lnował  go 
jak kot  myszy.  Biśkup powsta ł ,  tuż przy wo- 
r ze z we łną  na którym Brougham siedział .  
Mo w ą p e ł n ą  dobrze  do br any ch  cytat z pisma
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świę t e go  i zdań znakomi tych angielskich pra­
w n i k ó w ,  uprzedzi ł  wszystkich przeciw warun­
k o m ,  tak przec iwnego  na iur ze ,  jak go  n a z y ­
wa ł ,  bilu.  T r z y m a ł  w ręku papier który ro z ­
winął  i i zb ie  przeczytał ;  miał  w y m o w n y  w y ­
ciąg z M ont esqu ieu  na poparcie  swo ich  twier- 

* dzeń .  Przeczytawszy,  odrzuci ł  jakby z  pogar­
dą  i powiedzia ł  źe  n i ec hce  izby utrudzać m y ­
ś lami cu dzo z i e m ca  o prawie natury ,  jakkol­
wiek za jego stroną przemawiały,  lecz  wol i  o d ­
w o ła ć  s ię do serc angielskich.  B rougham  
wprawdz ie  świetną dał o d p o w i e d ź ,  lecz nie  
ścigał  Biskupa na j eg o  polu;  starał s ię wpra­
wdz ie  dow ie ść ,  ź e  u b o g i e ,  o p u sz cz o n e  dz i e ­
c i ę  p ow inn o  z  matką uczuć  ciężar jej przewi­
n i en i a ,  l e cz  zostawi ł  nieodpartenj i  wszystkie  
miejsca przez Biskupa z pisma pr zywiedz ione  
na d o w o d ,  ź e  o jc i ec  musi  wychować  swoje  
dz i ec i ę .  Zresztą m ow a  Lorda  Brougham o-  
w e g o  wieczora  sprawi ła,  źe  wszystkie damy  
w ys z ły  z izby,  i więcej  na rozprawy w tej rze­
czy nie  wracały,  Z  pomi ęd zy  trzydziestu Bi­
skupów  protestanckich l edwo  jest trzecl i  lub  
czterech co się więcej  do w h ig ó w  niż  do tory- 
s ó w  przechylają;  g łow ą  tej gasnącej  mnie js zo ­
ści jest brat Hr.  Grey.

SPRZEDAŻ KONIECZNA.
S ą d  G l ó w n y Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i  u.  I .

D obra  s zlacheckie  L  u 1 i n o  w P o w i e c i e  
O bo rn i ck im ,  przez D yr ek c j ą  Z iemstwa o sz a ­
c o w a n e  na 49,991 Tal .  15 sgr. 10 fen.  wedle  
tąxy mogącej  być przejrzanej wraz z wykazem  
hypotecznyrn  i  warunkami w Registraturze,  
mają być

d n i a  3 1 .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 6 .  
przedpo łudn iem o godz in i e  lotej  w miejscu  
zw yk łem  pos i edzeń  sądowych  sprzedane.

N iew iado ma z pobytu wierzycielka Ur.  Ma-  
ryanna ow do wi a ła  Wojc i echowska  z Go lęcki ch  
za po zyw a  się n in i ej szem publ i czni e  , aby takie
w z g lę d e m  taxy tychże  dóbr deklaracją swoją  
z łoży ła .

P o z n a ń ,  dnia 19. Marca 1836.

UWIADOMIENIE.
Kapi tuła Metropol italna Poznańska  z o d w o ­

łan i em s i ę  do o b w ie s zcz eń  w latach poprzed­
n i ch  wydanych  oświadcza n i n i e j s zem ,  iż r ó ­
w n i e  w  roku b ieżącym należące  się jej jako 
i  du chow ieńs twu  kościoła metropol i talnego pro- 
wiz ye  przez  Prokuratora sw ego  od dnia 2ągo  
m.  b. aż do dnia 3 Lipca r. b. w mieszkaniu  
pod Nr.  29.  co dz i en n i e  od go dz i ny  rotej rano  
odbierać będzie ,

W  P o z n a n iu ,  dnia 9, Czerwca

Podpi sany  ma zaszczyt  u n i że n i e  wezwa ć  
W W .  Mandantów ś. p, brata m e g o  W i l h e l m a  
Mit te l staedta , Kommissarza  sprawiedl iwości ,  
aby akta d orę czn e  w interessach prawnych  
j em u po w ier zo n y ch  a dotąd w Regis t raturze  
j ego  s ię zna jdujących ,  za zaspokojeni em na-  
l eźy tośc i  i kosztów j e g o  jeszcze  m u  przypa­
dających,  o d e m n i e  odebrać zechci e l i .

P o z n a ń ,  dnia i ą .  Czerwca 1836.
E d .  M i 11 e 1 s t a e d t , 

jako op i ekun  n ie le tni ch dzieci  i zawia ­
dowca  pozostałośc ią .

S e 11 e r  s k ą. w o d ę  
tego roku naczerpany, cotylko 
otrzymał G u s t a w  B ie le fe ld .

V ~ A
Ś w i e ż e g o  p o r t e r u

dostać m ożn a  u
E r n e s t a  W e i c h e r ,

w P o z n a n i u ,  w starym rynku Nr.  82.  f

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów
i pieniędzy.

Dnia i  4, Czerwca 1836* P ap iera ­
m i

G otow i­
zną

O hligi długu państw a . .
po

102'-
po 

1011
O bligi bankowe a i do w łącznie

lit. H. • . . .  . . —
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w ne . • « , « . 102£ 102
L isty  zastawne W* Xięstwa

104|Poznański ego. . . . —
W schodm o-Pruskie • . , 102§ 102g-
Szląskie • • • • . —" 1051

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D n ia  1 3 . C zerivea  1 8 3 6 -
Tal* śgr« ten. do Tal* śgr. fen .

Pszenica . . 1 9 — — I 10 6
Z yt o  . . .  —  23 6 — —  24 6
Jęczmień . .  — 1 8  — —  — ł 9 —
O w i e s  . . .  —  15 6 —  —  i ó  6
Tat a r ka  .  . —  26 —  — —  27 —
Groch . . .  1 — —  — I 1 —-
Zi emiaki  . .  —  11 —  —  —  13 —
Si ana  ce t na r  a

n o  ff.. • — 23 — — — S4 “
Słomy kopa a

1 2 0 0  f f  . .  3  2 5  —  —  4  —  —
Masła garniec x  8 - s  — 1 io  —


